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XIII TYDZIEŃ L.O.P.P.! 


24 WRZESIEŃ —1 PAŻDZIERNIK 1936 ROKU! 


Jakby hasło i odzew żołnierski, rzu- 
cone wszerz i wzdłuż całej Polski. Hasło 
nawołujące całe społeczeństwo, przez 
wszystkie Koła, Obwody, Okręgi L.O.P.P. 
z Zarządem Głównym na czele do sta- 
wiennictwa w szeregach już przeszło 
półłoramiljonowej armii zorganizowanej 
w L. O. P. P. 

Każdy tydzień L.O.P.P. jest tygodniem 
propagandy. Środkami tej propagandy sq: 
pochody, odczyty, pokazy lotnicze i t. p. — 
celem: jaknajwiększa ilość nowych człon- 
ków. Trzeba zrozumieć, że ilość obecna 
obywateli zorganizowanych w L. O. P. P., 
jest niewystarczająca jeśli chodzi o prze- 
szło 33 milionowy Naród! — POD BIELĄ 
1 ZŁOTEM SZTANDARU L. O. P. P. WIN- 
NI STANĄĆ WSZYSCY, DLA KTÓRYCH 
DROGA JEST OBRONNOŚĆ KRAJU, 
A PRZEZ SILNE LOTNICTWO I POTĘGA 
POLSKI. 

Zbrojenia świałowe wciąż idą na- 
przód, chęć opanowania powietrza zata- 
cza coraz Szersze kręgi — w wyścigu 
tym nie możemy pozostawać w tyle, jed- 
nak potrzeba na to odpowiednich środ- 
ków. XIII-TY TYDZIEŃ L. O. P. P. musi 
osiągnąć swe cele! 

Na hasło rzucone niech odzewem ca- 
łego społeczeństwa będą daty: 24 WRZEŚ- 
NIA DO 1 PAŻDZIERNIKA, niech w okre- 
sie tym nie zabraknie nikogo, kto, wypeł- 
niając nałożony nań obywatelski obowią- 
zek, nie mógłby się podpisać pod zdaniem 
wygłoszonem przez Wodza Naczelnego 


gen. Śmigłego Rydza: .... WSZYSTKIE 
PIĘKNE RZECZY POWSTAJĄ OFIARNOŚ- 
CIĄ, TYLKO WYSIŁKIEM MORALNYM, 
TYLKO WYRZECZENIEM SIĘ TEGO, CO 
NA PIERWSZY RZUT OKA W PRZECIĘT- 
NYCH, NORMALNYCH WARUNKACH 
CZŁOWIEKA NAJBARDZIEJ POCIĄGA, 
NAJBARDZIEJ JEST MIŁE, NAJBARDZIEJ 
PRZYJEMNE-. 
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GORDON-BENNETT 
| 1936 


Międzynarodowe Zawody Balonów Wolnych o pu- 
char im Gordon-Bennett'a, — nieoficjalnie zakończyły 
się. Do czasu wydania obecnego numeru „Nowin L.O. 
P.P.*, jak i Nr. 18 dwutygodnika „lot i oplg. Polski“, 
jednak nie wszystkie jeszcze załogi, miały możność na- 
desłania swych książek pokładowych, a z tem i danych 
dotyczących odległości przebytej, godzin i minut pozo- 
stawania w powietrzu i t. d. Miejsca lądowania tych 
halonów określono na podstawie depesz otrzymanych 
w Kierownictwie Zawodów. Oficjalne wyniki, będą ogło- 
szone przypuszczalnie w ciągu dwóch tygodni. 

Mapka umieszczona poniżej ilustruje dokładnie wy- 
niki tych balonów, przy których w tabelce niema uwagi 
„brak danych“. — Nie ulega jednak wątpliwości, że 
zwyciężył balon belgijskich „Belgica“ z załogą: pil-.bal. 
Demuyter'em i Hoffmans'em, przelotem 1715 km. — Na 


J FOUND AE esy 
pil.-bal. Bren- 


drugim miejscu, uplasował się balon 
z załogą: kpt. pil-bal. Januszem i por. 
kiem, osiągając około 1560 km. 

dwu- 


W jednym z najbliższych numerów naszego 


tygodnika podamy w tabelce, brakujące dane balonów: 
„L. O. P.P.*, „Deutscbland* i „Augsburg“. 
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OPRU W LEŻZĄDZANE! Wi 

NITNLUG TIA. ALE WIEDZCIE Mi WSCYSTKIE 
UIĘKNE K2ECZT, FOWSTA/A. OCIAENGŚCIA, TYLKO 
WYBRKIEL MORALNYM TYLKO WYKZCCZEMSCM SIĘ 
(PFU, GO NA PIERWSZY RZUĆ OBR W VRZECIGT- 
NYI NORMALNYCH WARUNICH CZŁOWILKA 
NAJEARDZIE| POCIĄGA, NAJRARKCZHJ IFET MILE: 
NAJBAFDOICJ PRZYJEMNE. A 

| , "WIURZCIE ML A-10 WIECIE NAFDWNO, JAKO 

— ŻOŁNIERZE, ŻE JEŚLI MAMY WYCIĄGEC IASICŚ ANA- 
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LOGI: Z NASZEGO 20LNIEK::KIEGO ZYCIA, TO WE 4 
O WSPOMNIENIACH ŻOŁNIERSK:CH NAJWIĘCEJ MIEI- l 
| SCA ZAJMUJE TA WITWA ZWYCIĘSKA. KTÓRA Z% Y 


STAŁA WYWALCZONA Z WiLLKIM ŚMILUKTELNYŁ 
TRUDEM I WYSIŁKIEM, A NIE TA, CO ŁATWO POSZŁĘŻ ! 
DLATEGO: TEŻ WIDZĄC WASZĄ SIŁĘ MORAIWNAME 
WASZA GOTOWOŚĆ DO NADPROCKAMOW EGO WE „A 
SEZNULAMINOWEGO TYLKO WYSIŁKU = DZIĘKUJĘ 7 | 
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„WIARUS”" 
ORGAN PODOFICERÓW 
PAMIĘTA O LOTNICTWIE 


„Wiarus' organ Korpusu Podoficerów Za- 
wodowych Wojska Ląqdowego, Marynarki Wo- 
jennego i Korpusu Ochrony Pogranicza, swój 
b. poświę- 
ca całkowicie sprawom lotniczym. W ład- 
nej szacie zewnętrznej, o objętości 80 kolumn 
bogato ilustrowanych, doborem ciekawych ar- 
tykułów, omawiających lotnictwo, a kreślonych 
przeważnie ręką autorów - podoficerów — jest 
jakby widomym znakiem poczucia obywatel- 
skich obowiqzków naszego Podoficera. Redak- 
tor naczelny „Wiarusa” kpt. Jerzy Ciepie- 
lowSki, pracując ramię przy ramiemiu z kor- 
pusem podoficerów, stworzył naprawdę piękną 
całość redakcyjną numeru. 

Od „Wspomnień z Moszczenicy”, poprzez 
następne kartki, snuje się jeden wielki hymn 
pochwalny ku czci polskiego lotnictwa. Każdy, 
kto czyta „Wiarusa', a takich są tysiące, na- 
weł poza kasynami i świetlicami żołnierskie- 
mi — powie odrazu bez żadnej przesady: „Nic 
dziwnego, bo to co mam przed sobą, to Or- 
gan Podoficerów — TYCH PODOFICE- 
RÓW - OBYWATELI, KTÓRZY Z ZA- 
PARCIEM SIĘ SIEBIE, ZAWSZE 
PRACUJĄ NA CHWAŁĘ RZECZYPO- 
SPOLITEJ. A ołfiarowując lotnictwu na- 
szemu całe eskadry samolotów, kładą i tem 
samem podwalinę pod bezpieczeństwo Państwa 
i o tych rezultatach piszą w najskromniej- 
szej formie w swoim organie — Tygodniku 
„Wiarus . 

Tak np. st. sierż. Wojnicki Stanisław, Prezes 
Podołicerskiego Komitetu zbiórki na lotnictwo 
sportowe, daje wyraz tej skromności żołnier- 
skiej w artykule p. t. „12.1.1935—31.V.1936': 
„..gdy stworzymy sobie jakąś ideę, jakąś 
myśl przewodnią, to wówczas znika apatja, 
znika troska o żołądek i całkowicie pocbła- 
nia nas myśl, aby jaknajszybciej, najofiar- 
niej — ideę naszą zrealizować, myśl naszą 
ubrać w realne szaty...” Zacne, żołnierskie 
słowa! 

Całą duszą i sercem Podoficer W. P. 
oddany jest lotnictwu, rozumie je, pragnie pa- 
nowania dla Polski pozaziemią także i powietrzu, 
wie, że sny o połędze ziści w ścisłej współ- 
pracy z Ligą Obrony Powietrznej i Prze- 
ciwgazowe. Funduje: samoloty challenge owe, 
eskadry samolotów szkolnych, stypendja dla 
syna podołicera, pragnącego poświęcić się 
studjom lotniczym na Politechnice, popiera 
szybownictwo, lotnictwo sportowe i t. d. — 
wykuwa złote zgłoski w takiem Dziele, które- 


mu na imię OJCZYZNA. 


ODPOWIEDZI 
OD REDAKCJI 


Redakcja dwutygodnika „Lot i oplg. Polski* otrzy- 
muje moc listów od swych Czytelników z zapytaniami: 
„Co oznaczają kategorje szybowcowe?'** i „Czego po- 
trzeba, by móc je zdobyć?*. Odpowiedź poniższa, przy- 
puszczalnie wyjaśni wszystkim naszym Szanownym Czy- 
telnikom „dręczące“ ich pytania. 


Niejeden z Czytelników zastanawiał się zapewne, 
przeczytawszy jakiś artykuł fachowy lub sprawozdanie 
L. O. P. P., co to znaczy, że p. X uzyskał „najwyższą 
kategorję „D“ pilota szybowcowego* lub, że Okrąg Wo- 
jewódzki wyszkolił w roku bieżącym 250 pilotów kat. 
SA i „B*, 

Postaramy się dopomóc czytelnikowi w rozwiązaniu 
tej „zagadki“. Otóż w szybownictwie istnieje 4 kategorje 
pilotów szybowcowych: A, B, C i D. Na czem polegają 
różnice między niemi zorjentują się czytelnicy przeczy- 
tawszy poniższe zdania. 

Kategorja „A“ jest pierwszym egzaminem szybow- 
nika. Aby ją uzyskać trzeba wykonać jeden lot w linji 
prostej z zachowaniem, wskazanego przez instruktora 
kierunku i równej szybkości. Lądowanie musi być pra- 
widłowe, a cały lot nie może trwać krócej niż 30 sek. 

Kategorję „B“ może uzyskać pilot kategorji „A“, 
który potrafi wykonać w jednym locie 2 skręty po 90 
stopni i 2 po 180 stopni, wykonując w powietrzu pełną 
literę „5“. Skręty muszą być dobrze zawiązane, zdecy- 
dowane, na dobrej szybkości (nie mogą być „pikowane* 
lub co gorsza „podciągane*). Przez cały czas lotu, któ- 
ry musi trwać najmniej jedną minutę uczeń winien za- 
chować równą szybkość i wylądować na wskazany punkt 
nie uszkodziwszy szybowca. Start do lotu na kategorję 
„B“ następuje zazwyczaj z najwyższego punktu szybo- 
wiska. 

Kategorje „A“ i „B“ są to dwie kategorje szkolne 
w lotach ślizgowych, to znaczy się w takich, w których 
szybowiec stale traci na wysokości — aby po pewnym 
krótkim czasie (1—3 minuty) wylądować. Najkorzy- 
stniejszym terenem do szkolenia w lotach ślizgowych 
jest wgórze kopiaste (w kształcie stożka ściętego) o nie- 
zbyt stromych zboczach, gładkiem, pozbawionem prze- 
szkód przedpolu. Na takim terenie można szkolić przy 
wszelkich kierunkach wiatru o szybkości nie przekra- 
czającej 8 metrów na sekundę. 

Wystarczy wogóle różnica poziomów 50—70 me- 
trów, aby móc prowadzić szkolenie do obydwóch kate- 
gorii. O wyższych kategorjach szybowcowych „C“ i „D“, 
jak również o szybowcach na których się je uzyskuje 
pomówimy w następnych numerach „Nowin L. O. P. P.“ 


P. Józeł Woroniec m. Słonim 


Zapytuje Pan, jakie są czasopisma zagraniczne po- 
święcone lotnictwu? Jest ich cały szereg, omówimy je 
dokładnie w jednym z najbliższych numerów dwuty- 
godnika „Lot i Oplg. Polski“. 

Pragnie się Pan także dowiedzieć, gdzie można do- 
stać szczegółowe wyniki z tegorocznych zawodów mo- 
deli latających w Brześciu n/Bugiem i czy są już nowe 
regulaminy Zawodów Ogólnokrajowych? 

l-o Wszystkie Okręgi L. O. P. P. otrzymały wyniki 
z zawodów, prosimy w tej sprawie zwrócić się do swego 
Okręgu. 2-o Regulaminy zawodów ogólnokrajowych są 
w opracowaniu. Za miły list dziękujemy. 


Żądajcie ołówków Majewskiego 


„Młody Pilot” - „Iperyt - „Ikar“ 


Opodatkowanych na L. O. P. P. 


Stoisko P. L. L. „Lot” na Wystawie Przem. Metalowego w Warszawie 


Korzystajmy z lotnictwa, 


podróżując i wysyłając 


poczłę i towary samolotami! 
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